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W i a d o m & f c J  k  r a i o w e .

. Dostrzegacz Austryiacki umieścił'  artykuł 
Ustępujący:

„ D z i e n n i k  F r a n k f ó f t s k i  p o d  a r ty ­
kułem:  , B r u x e l i i ą “ zawier® s łuszne  śkarce-  
1116 g a z e t  N i d e r l a n d z k i c h ,  k t ó r e  od czasu iak 
Nastały,  zdaią się m i e ć  sob ie  za  o b o w i ą z e k ,  
U n o s i ć  czy te ln iko m s w o u n  kłams twa wsze ikie -  
8°- r o d z a i u ,  a k tó re t e raz  umieśc i ły  baśn ie  o  
^suiachu r s  życ ie  Xiążęc ia  R e i c h s t a d t .  P o -  
^ i f n i c n y  d z i enn ik  kończy  a r tyku ł  swóy t emi  
słowy ; „ T o  są uwagi  , do k tórych z n i e w o l i ł o  
»nas czy tan ie  ow ey  w ia do m oś c i ,  i n i e ’wą tp i e -  
>>tńy , że  D o s t r  z e g a e z A u s t r y i a c i  zg ro -  

ią i e szcze  d o b i tn ie y  i wyraźniey.** 
„ W e z w a n i u  t emu dog rd za my  z ocho tą  , 

ko gdyby śmy m i l c z e l i ,  t edy gaze ta  N i d e r l a n d z ­
ka V r a i L i b e r a ł  i i ey  wspóln icy  b e z  w ą t ­
pienia w sp ie ra l i b y  na tern t w i e r d z e n i e , że  w 
. ^ y n a le z io n e y  p r z e z  n ią  wiadomości  o z n i w e -  
c*onym zamachu n a  życ ie  X tę c ia  R e i c h s t a d t ,  
-ozkolwiek p r a w d y  by.dż musi.  O ś w i a d c z a ­
my  p r z e t o , ,  ż e  c a ł a  t a  w i a d o m o ś ć  od 
począ tku  do końca , że  wszystkiemi  o p o w ia d a ­
niami oko l i cznośc i  g łó w n y c h  i p o t oc zny ch ,  i e s t  
k ł a m s t w e m  b e z c z e l n e m ,  n k n o w a ń e a a  
* *  r z e c z  i a k i e g o ś  s t r o n n i c t w a . "

„Bayka ’ ta wymyślona iest zresztą tak płyt- 
*0 i n iezgrabnie ,  że pewnie,,  l edwiebyśmy ią  
poczytali byli  ża wartą zbiiania , gdyby nas 
kilkanaście wielce  ezytanych gazet  do tego nie 
*iV2y wało.*'1'

W i a d o m o ś c i  s a g r a r t i c z n  e .  

Z j e d n o c z o n e  S t a n y  A m e r y k i  p<5ł n o c » e y  .

Otrzymano w L o n d y n i e  gazety Amery­
kańskie dochodzące do d. 16. Lipca.  Zawiera- 
y One uwagi  rozmaitych stronnictw tak wzgfę-  

zaięcia P c n s a k o l i  iako i o straceniu 
■ P. A r b u t b n o t a  i A r m b r n s t e r a .  Donie­

sienia Jenerała J a c k s o n s  nie były ieszcze na- 
szły do Rządu; a tak nie wiedziano ieszcze,  

l *k się 10 wszystko stało,  i iakie pokłada przy- 
®z yny ten Jenerał,  na usprawiedli  wienie swoiegó 
* r o ł a T e  nawet osoby, którefcy go chciały uspra­
wiedl iwić ,  nie mogą poiąe, co go spowodować 
i0oS,ło do stracenia dwóch Poddanych Angi e l ­

skich , niebędąc oddzielnie do tego od Rządu 
swoiego upoważnionym. Co do stosunków za­
chodzących między Z j e d n o c z  o n e in i S t a n a ­
mi  z  l ł i s z p a n i i ą  sądzą w A m e r y c e ,  że za- 
ięcie P e n s a  k o l i  zamiast coby miało zrządzić 
zerwanie przyjaźni  przyśpieszy owszem ukoń­
czenie uk ład ów ,  w  skutku których,  H i s z p a -  
n i i a  odstąpi dla A m e r y k i  F l o r y d ę  za boy- 
neta wynagrodzeniem pieniężnem. Wedłu , .  
l istów z - W  a s s y n g t  o u u , upoważnionym był  
Poseł  Hiszpański układać się co do wszystkich 
sporów , które dawniey ieszcze zachodziły mię­
dzy ob.oygiem Mocarstw.

Sekretarz Stanu Wydzia łu  woiennego po­
wróci ł  do W a s s y n g t o n u .  T w i e r d z ą ,  że J e ­
nerałowi J a c k s o n o w i  oświadczył  w g rze cz­
nych wyrazach,  iako przytomność iego w T e -  
n e s e e  iest koniecznie potrzebaą.  Niektórzy 
wnoszą z tąd , iż  Rząd niekontent iest % i ego 
postępków. Powróci ło dwóch Kommissarzy z  
B u e n o s  - A y r e s  z  l iczby  o wy c h ,  których 
Rząd Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w  wysłał by ł  
dla dowiedzenia się o  teraźnieyszem położe­
niu powstańców w A m e r y c e  p o  ł  u d n i o w e y. 
Trzec i  Rorumissarz udał się do Państwa C h i -  
1 y y s k i e g <’»■

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .

JednS z  gazet  N o r f o l k s k i c h  umieściła 
pod d. 8. L i p c a  nowsze wiadomości  z A m e ­
r y k i  p o ł u d n i o w c y .  Jenerał  powstańców 
B e r m u d e s  uderzył  by ł  ostatnich dni Maie 
nę, K um s n ę lecz zamach iego zniweczony  
zosta ł , i strscił przy  tem 200 ludzi. Jenerał  
B e !  i w a r zostawał w  S a n  F e r n a n d o  maiąe 
4 do 5 ooo woyska. Nadeszły deszcze ,  przez 
co wyprawa na czas przerwaną zostrła. 1VI o- 
l i l i o  zDaydbwał się w W a l e n e y i ,  i eszcze 
nie ąe, wsz/stkiem na rany swoie wygoiony.

Gazeta Londyńska K u r y  e r  zawiera na- 
stępuijce uwagi : „ Z  wiadomości nadchodzą­
cych od niejakiego czas z I n d y y  z a c h o d ­
n i c h  inOżna poznawać,  iż  sprawa powstańców 
.(przynaymniey w W e n e c u e l i  i K a r a k a s )  
w stecz idzie.  Rozmaite listy i doniesienia 
prywatne,  zawierała wiadomości ,  że weyska- 
Królewskie zaięfv znowu C a l a b o z o ,  a pr ze­
ciwnicy i ch,  cofną® się mieli  na dawne stano­
wisko do A n g o s t u r y ,  Stronnicy powstańców
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tai l i  tę rzeczywistość ->Ł długa , iak mogli;  Z  
tem wszystkiem gazeta Londyńska M o r n i n g  
C h r o n i c i e  widziała się bydź nakoniec przy ­
muszony w y zn a ć ,  że  niedostatek żywnośc i ,  i 
nadchodzące s łoty ,  zmusiły powstańców cofnąć 
się tam, gdz ie by  dostali środków pomocnych; 
CO,  wyrażając się dobrze po Angielsku, tyle zna­
c z y ;  iż  uznali  za rzecz  dobrą przystąpić d o  
o d w r o t u .  W i a d o m o ,  żń B o i  i w a r  zeszłey 
wiosny używał  w miarę sił swoich ostatecznych 
natężen , i odniosł  niektóre chwi lowe  korzy­
ści ; atoli nie mógł  przy nich utrzymać s i ę , i 
wi dz i  się teraz przycisnionym,, od cz ynnego,  
i  możnego n ieprzyjacie la , który z  wysilenia 
iego  potrafi  korzystać. Utrzymywano,  że B o ­
l i  w a r  oddalonym iest od swoich źródeł  po­
mocnych.  Ale iakżeby to bydź mogło , ieżeli  
twierdzenia stronników iego  maią bydź rze- 
telnemi ? Wszakże  twierdzą ,  że wszędz ie ,  
g d z ie  się tylko z swoiem woyskiein ukaże,  ia- 
ho oswobodziciel  witanym bywa ; przec ież z 
tego wypada wn ioskować , że p o  nrzycbylno- 
ści i przywiązaniu mieszkańców,  powinienby  
wszystkiego spodziewać s i ę ,  czegoby  od nich 
żądał.  Ni e  iestże M o r i l l o  bardziey oddalony 
od swoich źródeł  pomocnych , to iest; od swo- 
iey  O y c z y z n y ? — Albo wypada przyznać rzeczy­
wistość tego, alboleż przypuśc ić ,  Że nie B  o- 
1 i w a r ale M o r i I i  o polegać może tak dalece na 

rzychylności  mieszkańców ., iż  dostanie wszyst- 
i e g o , ezego potrzebnie.  Zdaie się nam , iż 

możemy p r z e p o w i e d z ie ć , że naybliższe donie­
sienia z A m e r y k i  p o ł u d n i e w e y ,  zawierać 
będą nieszczęśliwe wiadomości dla przyiacioł  
powstańców Hiszpańskich.

Doniesienia z A m e r y k i  umieszczone w 
gazecie dworskie j  M ą d r y  c h i  e y  dochodzą do 
d. i8go Kwietnia,  według  których,  B o l i  w a r  
po bi ty  został od Pułkownika L o p e z a  dowo­
dzącego wojskiem Królewskiem utraciwszy kil­
kaset lodzi  w  zabitych, ranionych, i poyrna- 
nycb ; przyczem wszelako L o p e  z zginął.  J e ­
nerał  naczelny donosi w  przypisku , że pow­
stańcy , kazali rozstrzelać pięciu Officerów i 
wie lu  szeregowych z pułku Królewskiego Nu -  
m a n c i a ,  których przy wzięciu twierdzy O r-  
t i z  do rąk dostali. Zdaie s i ę ,  że uczynil i  to 
prawem odwetu.

Nadmieniając gazeta Londyńska S t a r ,  iż 
Pose ł  Hiszpański,  bawiący w L e - n d y n i o  ode­
brać miał roz ka z ,  aby dla Rządu swojego spra­
w i ł  16. okrętow p rze w ozo w yc h rozinaitey wiel ­
ko śc i ,  ciodaie ; „Pom iędzy  rozmaileini wieścią- 
mi , będąceini teraz w obiegu , zdaie się nam 
naypodobnieyszą do pr awdy,  że  dwór H i s z ­
p a ń s k i  zamyśla iak nayśpieszniey wysłać w y ­
prawę do A m e r y k i ,  a to celem odebrania 
znowu w posiadanie P e n s a k o l i ,  którą A me- 
r y h a n i e  j(iak poprzednie doniesieniaoauczatą)

do tey tylko chwi li  chcą z a j m o w a ć , dopóh* 
H i s z p a n i a  nie będzie wstanie osadzenia ta® 
siły zhroyney , zabezpieczaiącey uzupełnieni* 
istnjtcych traktatów. “

H i s z p a n i i  a.
Gazety Francuzkie donoszą z  B i l b a o  p® 

d. 3 o. Lipca co następuie : „Obe cnie  kr ąż y 1®' 
den korsarz powstańców,  między S a n t a n -  
d r e m  a B i l b a o .  Opanował  okręt, który pty' 
<iął z la G u a y r y  ntaiący 1200 faneżów (fane' 
ges) Cacao na swoim pokładzie.  W  nocy ® d» 
25 . na 26,  pokusi ł  się nawet zabrać z port® 
Su  n t a n  d e r  s hi  e g o  ieden o kr ę t ,  gotowy d® 
wyyścia pod żag le ,  a przeznaczony do L i  
Już by ł  Panem tego okrętu, l ecz  odpędzone 
g o ,  i nieuaógł nic więcey  z sobą zabrać,  i*h 
tylko iedną łodź. Zdaie się, że ci rozbóyiaicf 
morscy wiedzieć  musza; iż  prźesełaniem z B a* 
i o n n y  do B i l b a o  półtalarków Francuzhicbi 
prowadzą spekulacye,  ponieważ  naywięcey  cza- 
tnią na te okręty,  które prowadzą ten handel 
brzegowy.  Dnia wczorayszego złowi l i  naprze- 
ciwho portu S t, S e b a s t i a n  okręt Hiszpański 
maiący na pokładzie przeszło 200,000 franków 
takieini t rzyl iwrowemi talarkami. Korsarz pow" 
stańców nzbroiony iest we 32 działa,  t8o I®*- 
dzi osady ,  i nabawia trwogi  na całym brzeg® 
naszyia." —  Wiadomości  z C o r u n n y  z d. 
18. L ipc a ,  umieszczone w gazetach Angielskich 
donoszą,  iż niektórzy korsarze powstańców 1 
krążący kolo tamtego brzegu , stanęli na kotwi* 
c.y d. 14. t. m. -t? porcie C a r a  mi  na s  i żądaj* 
żywności  i napoiów. P o  niejakich n a m y s ł a c h  

z  i e d ne y ,  a groźbach z  drugiey strony,  d<>' 
starczono im potrzeb za zapłatę w cenie żą* 
daney. Mówią nawet , że korsarze przedaią łU' 
py  swoie w zatokach i po kątaoh portowych 
Prowineyi  G a l i e y y s k i e y  ( w H i s z p a n i i ) '

Wielka Brytanii*.

Dniu 7. Sierpnia odprawiała się prze®
2 i f i  godziny  Rada Ga binetowa, na której  
znaydowali  się Ministrowie i  X i ą ż e  W  e 11 i n g'  
t o n .  Zdaie s ię ,  że Lord C a s t ł e r e a g h  prze® 
końcem miesiąca Sierpnia nie o dredzie do 
stałego lądu. 'Lord W e l l i n g t o n  wyiech** 
do stałego lądu dnia 10. Sierpnia po długi®1® 
posłuchaniu mianem u Xięcia  RejeDta. T eg o ż  s*? 
mego dnia wyiechał  Lord S t e w a r t !  z  włoś®* 
brata swoiego Lorda G n s t i e r e a g h a ,  i ud* 
•Się do W i e d n i a  na mieysce powołania sW®' 
i t g c  iake Poseł  przy D w orz e  Austryiscki®-

W  A D g l i i  uderza wciąż ieszcze strać®' 
nie dwóch rodowitych Anglików',  A r b n t b n ®
t a  i A r nr, b r  a s t e r  a , d o k o n a n e  w  A  m  e r y  6
p 4 1 n o c a  e y  z  rozkazu Jenerała J a c k s o n * '
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pozorem , iakoby by l i  szpiegami i podże­

gaczami woyny  , gdy  tymczasem mieli  trudnić 
iedynie tylko handlem z I n d y i a n a m i  

A r e e k s k i m i .  Tymczasem pokaźnie się z u- 
®>ieszczonego w gazecie Londyńskiey T i m e s  
hstu nieszczęśl iwego A r b u t h n o t a ,  pisanego 
4 S a w a n e v ,  w Krain Indyianów Kreekskich, 
Pod dn iem 3 o. L u t e g o , do iednego Officera 
Angielskiego znakomitey rangi , że pomienio- 
ay A r b u l h n o t ,  tak do Ministra Angielskie-  
8® przy  Z j e d n o c z o n y c h  S t a n a c h  A m e -  
* y k i  p ó ł n o c n e  y, P.  B a g  o t a ,  iako też do 
$nb ernatora P.  C a m e r o n a ;  wyraźne rappor- 
*a o stanie Narodu K r e e k ó w  po sy ł a ł ,  i ich 
lt#ieniein opieki  Rzędu Angielskiego wzywał.  
S c h o d z i  więc py ta n ie , czyl i  to dobrowolne 
^stawienie się Anglika za byłymi nigdyś (lecz 
* mocy traktatów odstąpionymi) sprzyinierzeń- 
csmi W i e l k i e y  B r y t a n i i  było takową 
*brodnia , któraliy Amerykanie śmiercią karać 

i kt óraby Angl ikowi  odeymowała wszel­
ką nadzieię opieki ze strony O yczyzny  swoiey.

Publiczność Angielska przekonana iest te- 
(az dość iaśnie,  że niespokoie i tak zwane 
Bunty na nowo nabytey wyspie C e y l o n i e ,  
Przypisać należy sayceln iey  złemu postępo­
waniu tych o j ó b , którym zawiadowanie taż 
Wyspą porucżono. Karność Europeyska , czyl i  
laczey karność, iaka pannie w  l ini iowych 
Pułkach Angielskich,  nie stosowną iest dla 
tych wyspiarzy Azyiatychich,  a przecież zdaie 
się, że ia tara zaprowadzić chciano. Jeden 
Wre spondent  z C e y l o n u ,  który już dawniey 
^°Bosił o smufneus położeniu rzeczy na wy* 
spie tameczney, ubolewa,  że  tam nie przyięto 
tystematu Towarzystwa Wscliodnió-Indyyskiego 

ędącego na stałym l ą d z i e , i że Poddanym 
?dięto nawet i cień dawnych ich obyczaiów 
? Urządzenia. Towarzystwo na Wschodnio-  
j dyyskim półwyspie iest w samey rzeczy da- 
,eko roztropnieysze ; albowiem panuie tam 
pieniem i przez samychże dawnych X i ą ż ą t , 

®i s z w ę  N i  s a m a  etc. ,  którzy wciąż jeszcze 
świetny D w ó r ,  Seray ,  i gwardyię  przy- 

Pczaą , luboć właściwie są ieńcazni. Pr z e­
d n i e  zaś na wyspie C e y l o n i e  dzieie się 
*SfcJstko po woyskowemu.

F r a n c  y i a.
Dnia i  2. Sierpnia naradzał się Król z 

„ Bistrami; przy  czem atoli nie znaydowsli  
^ H r a b i o w i e  C o r v e t ł o  i D e c a z e s .  Hia- 

D * c a z e s by ł  w E t i o I l e s ,  gdzie o d ­
wiedzało go mnostwo osób pierwszego rzędu.

B*a l t .  Sierpnia dawał tam ucztę.
^  Przeciwko  pismu P. C h  a t e  a u b r  i an da 
\ °  ^!<'),om donosicliśm y w numerze i 3 i gazety  

, wyszły ioż dwa pis?mka , z których

iedno ma ty tu ł :  „ R e m a r q u e s  s u r  l e s  r e -  
m a r q n e s  d e  M r.  d e  Ch a t e a u b r  i a n d.“  
(Uw agi  nad uwagami P.  C h a t e a u  b r  i a n d a )  ; 
drugie zaś:  „ N o t e  s u r  I e  d e r n i e r  e c r i t  
d e C h a t e a n b r i a n d ,  e t  s u r  l e s  d o e t r i n e s  
c o n s t i t u t i o n  e l l e s  d e  c e  n o b l e  p a i r . “  
(U w ag i  nad ostatniem pismem P.  C h a t e a u -  
b r i a n d a ;  i nad konstytucyynemi naukami 
tego szlacbtnego Para.)

Jeden z  dzienników umieścił  poniższe 
wiadomości o  Jenerale C a u u e ł u ,  który od 
niedawnego czasu ściągnął  na siebie tak w ie l ­
ką uwagę publiczną.  Urodził  ón się w  roku 
1767 ; zaraz w początku rewolucy i  posunął 
się szybko do pierwszych  stopni woyskowycb 
i  iuż w rokn 1793 by ł  Jenerałem dywizyi.  
W  roku 1796 by ł  Dowodcą  w L u g d u n i e ,  
gdzie owoczesny  Dyrektoryat  upoważni ł  go 
do ogłoszenia pomienionego miasta za będące 
w stanie oblężenia.  Dawn iey  woiował  Cu* 
n u e l  pod W e s t e r m a n n e m  i R o s s i g n o -  
g o t e m  przec iwko Wandeyczykom , a obadwa 
ci  Jenerałowie wychwalal i  częstokroć walecz­
ność iego w rapportach swoich podawanych 
do Zgromadzenia narodowego.  B o n a p a r t e  
używał  go rzadko przy woysku czynnem , po- 
ruczał  mu po kilka razy dowództwa mieysco- 
w e , i pensyionował  go nareszcie.  Podczas 
powrotu B o n a p a r t e g o  do F r a n c y i  w ro­
ku 1 81 4,  znaydował  się Ca  n u e l  w swych 
dobrach zakupionych w Departamentach Ma- 
yenneńskim i L u i g iy s k i m , gdzie zaraz przy 
pierwszem powstaniu Wa ndeyczyków udał się 
do nich, i  otrzymał dowodztwo pod L a r  o c h  e- 
J a ą u e l i n e m ;  po którego śmierci Szefem 
jeneralnego Sztabu W a n d e y c z y k ó w , późniey 
zaś Członkiem Izby Deputowanych  ze strony 
Departamentu Vienneńskiego mianowanym z o ­
stał. On to prezydował  w  Sądzie woiennyui^ 
który skazał na śmierć Jenerała T r a y o t a ;  
wkrótce zaś potem otrzymał dowodztwo w 
L u g d u n i e .

N i e m e  y .

2  A kw izgranu dnia  9. Sierpnia . —  „Krzą-  
taią się tu ustawicznie okcło rozwalania ie- 
dnych,  a stawiania drugich domów. Stolarze 
biorą ogromne p ieniądze;  malarze zaś i tapi- 
eery nie mogą wystarczyć zamówionym robo­
tom , za które tyle im płasą,  i le sami żądała, 
Codzień przychodzą z P a r y ż a  i B r n s e l l i  
b r y k i , naładowane kosztownemi sprzętami , 
które natychmiast rozhupuią. Nie  ieden wła­
ściciel  domu więeey  weźmie komornego za 
czas Kungressu, aniżeii go dom kosztuie. -Mie­
szkańcy cieszą się z  tak pożądanego w y ­
padku.“

Osobliwszą i«st r ze cz ą ,  i ż  Angl icy,  któ- 
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rzv dnwBiey tali by li  hoynemi , i których w 
domęch zajezdnych bardzo chętnie prz-ymowa- 
jjo , nie i n s i ą  dziś tego szczęścia. Niedawno 
jeden z nich, zaieźdzał  do 22 domów w A k wi z.- 
g r a n i e ,  i nie mógł  w nich stanąć,  nie i'Jt  
t e g o ,  aby nie było mieysca , l ecz  ći Pano­
n i e  tak teraz zeshąpielj  , iż o wszystko , 
nawet  o obiady , p ierwey  się godzą.

„ W  tych dniach by ł  tu z L o n d y n u  
kwatermistrz od Angielskiego Ministra Stanu , 
Lorda C a s t l e r e a g h a .  Ceny pomieszkań zda­
wały mu się bydż tak drogie , same zaś po­
mieszkania po części tak niezdatne, że nic nie 
•wskórawszy wyjechał  nazad. W z i ą ł  z sobą 
■plany niektórych doinów i przyrzekł ,  że za 10 
dni powróci  z nową instrukcyią."

,,Zjazd NN.  Monarchów nastąpi tu dopie­
ro ku końcu miesiąca Września ."

W  L i p s k u  istniało od dawna rozporzą­
dzenie , że  kupcom Żydowskim przyieżdzaią- 
cyin tam na iarmarfei nie wolno było otwierać 
sklepów i iatek na , g lównych  ulicach i ryn­
kach miasta. To  rozporządzenie zniesione zo ­
stało wyrokiem Królewskim*, iako niezgodne 
inź więcey z teraźnieyszeusi stosunkami. Nie 
zachowywano go wprawdzie iuż od d a w n a , 
iednakże,  iak wiadomo, czynibne by ły  niedaw­
no usiłowania , aby go  do wykonywania do­
prowadzić.

P r u s s y.

Pisma publ iczne umieściły to następuic : 
„ W i e m y  z niezawodnego źródła , że  urządze- 
r i e  uniwersytetu w B o n n  inź ukończono,  że 
ułożono etat tego z szczodrobl iwością praw­
dziwie Królewską uposażonego instytutu nau­
kowego  , i że go przyszłey iesieni o tworzyć 
postanowiono.  Nowy uniwersytet  Bonneńskł  
mieć będzie 5 fakultetów (protestancko- i  ka­
tol icko - te o lo g i cz ny , prawny,  lekarski ,  f i lozo­
ficzny ,  tudzież naturalno - historyczny i kame­
ra lny) ,  około 4.2 Professsorów, a nadto Kilku­
nastu Repelentów i Lektorów etc.  Dawniey-  
szy obszerny zamek rezydencyyny  i  piękny 
zamek Poppelscforffski , przeznaczone są na 
uniwersytet,  którego wszystkie attrybuta , iako 
to muzeum, ogród botaniczny, szpi tale,  anato­
mii a, i t. d. ho jn ie  npożone. Z  Profiessorów, 
którzy iuż przyszłey iesieni zaczną prelehcyie 
sw oi » » wymieniaią z pewnością H u l i m  ana, ,  
H a r l e s s a ,  B . a s t n e r a ,  A r n d t a , ,  i innycb/f

S z w  e c y  i a»

Sąd Seymowy uwolni ł  W i c e  - Admirała i 
Radcę Stanu, Barona C e d e r s t r o e m a  od od­
powiedzialności  , z  powodu instrukcyy danych 
przezeń Dowo dcom  r ie t t ó ry eh  okrętów u-

zbrojonych przec iwko przemycaniu iowaró* 
(G baązyć o tom numer 101 g a zety  na sze/•}

R o s s y  i a.
O d g r a n ic  Rossyyskich d. 5 i .  Sierpnia.-*" 

Nayiaśnieyszy Cesarz Jfegomośj Roslyyski oka­
zując naywyższe i szczególnie jsze nkontento 
wąnie Swoie  ze stanu, w iakiui zastał urządze­
nie kwarantany w F e  o d  c z y i  ( w  K r y m i e ) '  
raczył  Inspektora tęyże kwarantany, Assessora 
hollegiialnego,  Konstantyna de G i ę r s ,  ktorf 
to urządzenie w krótkim czasie do tak porz?" 
dnego stanu przyprowadzi ł ,  i przez to sobie 
szczególnieyszą zasługę ziednał,  zaszczycić C;' 
derem S. Anny drngiey klassy w b r y l a n t a c h -  

Przytem wyznaczy ł  Jego Ces .Mość 32,260 ru­
bli  na uskutecznienie poprawy tegoż u r z ą d z e ­

nia według'  przełożonego w tey mierze planu

R o z m a i t e  r z e c z y .
Z  B ia łeg ostoku  dnia bgo RierpnMś 

Osobliwszy wypadek zdarzył  się tu we vvS* 
R o g e w i e ,  o dwie mile od R i  a ł  e g o s  t o k n’ 
który interessować mogąc miłośników History1 
naturalney , publiczności  się udziela.

W .  P i s z c z a t o w s k i  powracając d- 5- 
b. hi. z polowania , uyrzał stado dosyć w i e l k i ®  

niezmierne;/ wielkości  ptaków. Maiac lotki 1 
kule w torbie ,  nabił  f uz y i ę ,  a podszedłszy 
przeż bliskie kr zak i , strzelił  do nich i obar­
czył  i e d n e g o ,  którego iest następujące opis®' 
nie t dziób czerwony podobny do papugi  * 
inaiący 4 c»l8 d łu g oś c i ,  g łowa zupełnie łys®> 
a na g łowie  czubek z meszku b ia łego ,  na szy1 
równie go łey w czarno wpadaiąeey obrączk* 
bia ła ,  nogi  żółte z pazurami ż ó ł te m i , skrzjj
dła czarne a podpiersi  z i e l o n e ,  rozpostarto*®
zaś skrzydeł rego ma. siedm stóp,  wys oko*61 
ma trzy. Prz yw ie z io ny  do domu i ad ł po 24c* 
godzinach zboże  i mięso; uważano iż tylko U11 
barany się rzu ca ł ,  innym zwierzętam a na'vet 
ptakom domowym daiąc pokóy. B u f t  o n teof 
ptaka w swoiey History'  Natoralney nie opj 
sał. Bardzo wielu obywatel i  ciekawych zie?/ 
dza się do tego d om u , aby tę osobliwość Z0- 
Baczyć i kilku iuż uczonych  domysły swe 0 
nitra n iezwłocznie  do druku podadzą.

Przyiechali do Lwowa od dnia tgo do 
W rznśnia.

JW . Borzęcka H onorata H rabina , z Rossyt*
W . Berezow ski D oktor m edycyny, i JW , .Czosń0' , 
;>'«i H rab ia , z L ubienia — JW . D/.ieduszycki Ig'*® f 
H rabia , z Rrzcźan. —. P. Kamiński Jan  Dy''ek 
te a tru  Polsk iego , z K arlsbadu. JW  JX. L e'v,*e- 
M etropolita obrządku  G recko • Katolickiego.,, * 
myślą — 3 W. S trzelecki Radca Polski, z Warsz®v H 
W , Szeptycki M arcin , ze Z łoczow a, — W . St*!®1*4 
Kazimierz , z P rzem yśla,


